Drodzy Fani, Miłośnicy twórczości Krzysztofa Klenczona

w imieniu swoim oraz swoich córek chciałam wydać krótkie oświadczenie dotyczące pisma jakie na swojej stronie FB zamieściła Fundacja Sopockie Korzenie: 

https://www.facebook.com/FundacjaSopockieKorzenie?fref=ts.

Od pewnego czasu z uwagą obserwowałam śmiałe poczynania Fundacji Sopockie Korzenie z inspiracji Pani Heleny Giersz, która od 2011 roku wraz z jej współpracownikami powołując się na swoje nieujawnione umowy dotyczące nabycia praw do fotografii z wizerunkiem mojego męża Krzysztofa Klenczona skutecznie blokują za pośrednictwem pism oraz swojego prawnika wszelkie inicjatywy społecznego poparcia oraz inicjatywy którym osobiście od wielu lat patronuję mające na celu propagowanie twórczości Krzysztofa.

Przykładem tego są m.in roszczenia Pani Heleny Giersz w stosunku do licznych osób które przyczyniły się w ostatnim czasie do propagowania pamięci po moim mężu. Jako przykład podaję roszczenia do: blog Eli Celejewskiej poświęcony Krzysztofowi Klenczonowi; http://klenczon.blogspot.com/2011/11/zyciorys-krzysztofa-klenczona-wiesaw.html ; stronę pamięci Krzysztofa:  www.klenczon.com    która istniała od 1997 roku ; strona społecznościowa FB - Fanów Krzysztofa Klenczona, oraz usunięte filmy na YouTube; okładki albumu "Klenczon Legenda - Artyści w hołdzie Krzysztofowi Klenczonowi" z udziałem gwiazd polskiej sceny;  Stowarzyszenia "Christopher" im. Krzysztofa Klenczona odpowiedzialnego za wystawę "Polska –Ameryka - Krzysztof" podczas I edycji Pułtusk Festiwalu im. Krzysztofa Klenczona itp.

Wszystkie osoby otrzymały pisma bądź od prawnika Pani H. Giersz bądź od Fundacji Sopockie Korzenie (również interwencje telefoniczne) z zarzutami bezprawnego wykorzystania fotografii na których jest mój mąż Krzysztof Klenczon  z żądaniem  całkowitego usunięcia tychże zdjęć. 

 

Ja i moje córki nie możemy już dłużej dopuszczać do blokowania i hamowania inicjatyw oraz pamięci po Krzysztofie Klenczonie. Dlatego nasza decyzja może być tylko jedna - podjąć kroki prawne przeciwko  Pani Helenie Giersz w obronie dobrego imienia a także ochrony twórczości i wizerunku mojego męża. 

Krzysztof Klenczon żyje w naszej pamięci nie tylko dzięki swojej  wspaniałej muzyce, ale także dzięki fotografiom, pamiątkom, wspomnieniom ludzi którzy go znali prywatnie i zawodowo. Próba deptania pamięci po moim mężu w postaci skutecznego zastraszania ludzi działających w zacnym celu jakim jest bezinteresowne propagowanie twórczości Krzysztofa Klenczona - musi spotkać się ze zdecydowanym sprzeciwem moim oraz moich córek. 

Krzysztof Klenczon jako mąż, ojciec i artysta zawsze był blisko zwykłych ludzi, z wielkim uszanowaniem prawego życia. Minęło ponad 30 lat od śmierci Krzysztofa i  przez cały ten czas nigdy nikomu nie zakazałam upamiętniać jego twórczości czego wyrazem były różne inicjatywy społeczne: konkursy, przeglądy, koncerty, wystawy, płyty itd.  Sama przekazywałam fanom na strony związane z Krzysztofem różne fotografie często z prywatnego archiwum rodziny, filmy prywatne.  Doczekałam jednak czasów kiedy pieniądz bierze górę nad ideałami.  Dlatego po 30 latach dla dobra jego imienia oraz możliwości pokazywania twórczości Krzysztofa oraz jego wizerunku na zdjęciach, fotografiach, plakatach wszystkim ludziom, bez ograniczeń dostępu, podjęłam tak zdecydowane kroki.

Chciałam także zaznaczyć że do 2011 roku nie miałam żadnych zastrzeżeń i nie umniejszam zasług Fundacji Sopockie Korzenie w działaniach z twórczością Krzysztofa Klenczona. Jednak od chwili zawiązania współpracy Fundacji z Panią Heleną Giersz dostawałam szereg informacji na temat poczynań i działań Fundacji których nie jestem w stanie zrozumieć, a tym bardziej zaakceptować. Chciałam także sprostować,  iż nigdy nie przekazałam Fundacji Sopockie Korzenie żadnych pamiątek osobistych po Krzysztofie z wyjątkiem gazetki z dawnych lat z artykułem o moim mężu.  

Wszelkie działania jakie zdecydowałam się podjąć mają na celu uniknięcie sytuacji gdzie fotografie Krzysztofa , jego wizerunek zarówno w ujęciach zawodowych jak i prywatnych - portretowych będzie znajdował się w posiadaniu tylko jednej osoby, która będzie nim rozporządzać wedle własnego uznania.  To inicjatywy społecznego poparcia, fani, ludzie dobrej woli dla których twórczość Krzysztofa i jego muzyka jest ponad biznesami przyczyniają się do tego że pamięć o nim nie zginie. I o to zamierzam będę walczyć.

Z serdecznymi pozdrowieniami 

Alicja Klenczon

